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P i ą ć  p u n k t ó w
(SAP). Strąjki i bezrobocie, ogarniające obecnie Amerykę, 

mają doniosłe znaczenie nie tylko dla iego kraju, ale i dla ca­
łego świata. Stany Zjednoczone bowiem odgrywają obecnie 
zarówno wielką rolę polityczną ,ak i ekonomiczną jako najpo­
tężniejsze dzisiaj niewątpliwie państwo kapi^alistyczne. Jesi 
w.ęc rzeczą dla w szystkch ważną, w.i.iimi tendencjami. k-eruje 
się kapitalizm amerykański, do czego dąży i jakich me .od się
chwyta.’ ,

Zamiarów' swoich bankierzy amerykańscy i dyktatorzy 
amerykańskich trustów nie ukrywają pod korcem. Przed kil 
koma dniami złożyli oni prezyden owi Trumanowi memoriał, 
który w pięciu cynicznych punktach ujmuje całość dążeń kapi­
talizmu amerykańskiego a jest niewątpliwie jednocześnie wy­
razem tęsknot ich kolegów na całym świecie. Memoriał ten 
formułuje następujące postulaty: 1) u rzymanie ajemnicy bom­
by atomowej, 2) zatrzymanie okupowanych wysp na Pacyiiku, 
3) hegemonię w komunikacji lotniczej, 4) utfżyw dejow aną po­
zycję dla handlu w Chinach, 5) jak najszybszą likwidację
UNRRA.

Memoriał ten trudno inaczej nazwać jak imperialistycz­
nym programem pokojowego pouboju świa.a, pokojowego, choć 
nie wyuZc-AiającetfO s*ę metou wojennego szantażu. Jdomba ato­
mowa, monopol cywilneij ko-aanm. kaoj. lotniczej i bazy na Pacyf.- 
ku mają siać się elementami, które zagwarantują kap.tanow. 
amerykańskiemu i światowemu swobodę panowania 
ekonomicznego. Dla tego panowania największy rynek świata, 
rynek chiński, obejmujący ;edną szóstą część ludzkości, ma siać 
się głównym terenem eksploa.acyjnym. A do rozbrojenia świa­
ta, do uczynienia go całkowicie bezsilnym wobec a aku rycerzy 
kapi.ału ma się przyczynić likwidacja UNRRA, która niosąc 
bez nterrsow ną pomoc wyn-sz-czcujm przez wojnę narodem jest 
solą w oku tych, którzy nie lubią dawać nic za darmo i dla 
.dieaim- To też kapitaliści anborykańscy pragnęli by Lkwkłacj. 
międzynarodowej UNRRA na rzecz organizacji pomocy ze stro­
ny tylko USA, co z łatwość ą stać się może bronią polityczną.

Dobrze się stało, iż kapitaliści amerykańscy ujawnił swoje 
zamiary. Narody, podnoszące się z upadku i zniszczenia, w k tó ­
re w .rącił je hitleryzm muszą mieć pełną świadomość, jakie 
i skąd płyrtące grozi im niebezpieczeństwo — niebezpieczeń­
stwo zniweczenia ich niepodległości i samodzielności gospodar­
czej. W perspektywie tego planu uwydatnia się wielkie zna­
czenie zasad nacjonalizacji kluczowych ośrodków przemysłu, 
banków i komunikacji, realizowanych obecnie przez narody 
Jturo-py. N a c jo naiizac/a ta daje olbrzymią s.łę społeczeństwom, 
wkłada w ręce państw możność dysponowania istotnymi ośrod­
kami władzy gospodarczej i czyni je odpornymi na zamierzone 
ataki.

Jeśli aktualnym programem jest obecnie współpraca mię­
dzynarodowa, zarówno w dziedzinie ekonomicznej jak i poli­
tycznej, nacjonalizacja daje państwom europejskim tę właśnie 
siłę, która pozwoli im w miarę potrzeby podjąć współpracę 
z kapitałem  amerykańskim nie na warunkach kolonialnej eks­
ploatacji, ale o : ustronnego interesu. Po tamtej stronie A tlanty­
ku przeciwnicy uspołecznienia ogłaszają swój program, uzasad­
niający w sposób negatywny to, co my tutaj realizujemy. A re­
alizacja tych zasad i ona tylko gwarantuje właściwy rozwój 
gospodarczy naszego kraju jak i innych krajów Europy. Gw a­
rantuje ona, iż nie padniemy ofiarą podboju ze strony zaa lan- 
tyckich konkwistadorów z Wall Street, ale że we właściwy 
sposób odbudujemy i rozbudujemy naszą gospodarkę, pracując 
dla podniesienia dobrobytu obywateli, ZBIGNIEW MITZNER

*

Zyski wojenne
amerykańskiego przemysłu

Ambasadorowie w hełmach
Angielskie pismo lewicowe krytykuje politykę zagraniczną rządu

Tygodnik aag elski ,,Tribune“ za­
mieszcza znamienny artykuł p. t. 
„Ambasadorowie w hennach" Arty­
kuł ten podajemy w wyjątkach:

,,Dlaczego jest tak, że ludz e in­
nych narodowości w dzą i sądzą nas, 
naród brytyjski nasz rząd i politykę, 
zupe nie naczej niż my c seb e sądzi 
my?

Nie ulega wątpliwości, że różnica 
ta ;stnleje i że jest oma olbrzymia. 
Dowody tego napływają z całego 
św ata, a co jest najbardziej niepoko­
jące, g ównie z tych krajów Europy 
i Azji, gdz e nowe ruchy pcLtyczne 
walczą z c emną potęgą reakcji i ty

najbliższymi sprzymierzeńcami odno­
szą się do nas z głęboką nieufność ą.
KON,SER: 'ATYWNI DYPLOMACI

praktyce, w życiu kontynuuje się im­
perial styczną reakcyjną poi tykę?

Czy jest prawdą że wszystkie ich 
słowa o m ędzynarodowej demokra- 

Musimy zdać sobie sprawę z przy c j . dobrobycie dla wszystkich, mają
na celu ukrycie ponurych planów i 
niebezpiecznych intryg?

krej prawdy: w oczach m J onów lu 
dzi, którzy mogą i pow nni być naszy 
mi przyjaciółm'. Anglia, nawet teraz, 
po zwycięstwie Part i p racy pozosta­
ła potęgę, k tóra es? zesadiu'czo reak 
cyjną, kapitalistyczną, imper alislycz 
ną i pói - feodalną. Niektóre z tych 
poglądów są n ewątpliw.e wyn kiem 
ogólnej ignorancji i braku zrozumie­
nia i to  zawsze rozdziela narody. 

Czy jest praw dą że nas ministro-
ranii, us łując utrwalić socjalizm, Lu wie z Partii Pracy wygłaszają p ękne 
dzie, którzy powinni być naszym i1 Realistyczne mowy, podczas gdy w 
  ....... .... ... ■ mir i iw i mammmmmmmmr

Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa
LONDYN. W torkowe wieczorne posiedze­

nie Rady Bezpieczeństwa rozpoczęło się z 
dużym opóźnieniem. Na porządku dziennym  
stała w dalszym  ciągu sprawa Grecji. W  
posiedzeniu wziął udział grecki min. spraw  
zagr., Rendis.

W czasie przerwy delegaci radzieccy, 
W yszyński, Gromyko i Gusiew, odbyli na­
radę. Następnie min. Bevin zaprosił na kon­
ferencję delegata radzieckiego, zast. kom i­
sarza ludowego ZSRR. W yszyńskiego, dele­
gatów U SA  Stettiniusa, Francji — min. Bi- 
daułt i Chin — dr. W ellingtona Koo. Kon­
ferencja przedstaw icieli tych 5 państw od­
była się w prywatnym pokoju generalnego 
sekretarza ONZ, Trygve Lie i trwała 1 godz.

45 min. Po konferencji f^ n a r n e  posiedze­
nie Rady Bezpieczeństw a odroczono do śro­
dy, dnia 6 lutego rb.

Nadzwyczajne posiedzenie 
rządu scytyjskiego

LONDYN. W dniu 6 lutego odbyło się 
specjalne posiedzenie gabinetu brytyjskiego, 
celem omówienia stanowiska zajętego przez 
min. Bevina na konferencji przedstawicieli 
5 państw w związku ze sprawą grecką w 
Radzie Bezpieczeństwa.

Agencja Reutera donosi, że szef delega­
cji radzieckiej, W yszyński, również poro­
zum iewał się  ze  swoim rządem w Moskwie.

NEW YORK. Dziennik „PM" pu , 
blikuje statystykę zysków wojen­
nych niektórych przedsiębiorstw a- 
tnerykańsk ego przemysłu stalowe­
go- Cyfry te, jak podaje to pismo, o- 
parte są na danych podatkowych sa­
mych przeds ębiorstw i na podstaw e 
analizy rewidentów skarbowych.

I tak: przeciętny zysk „United 
Stales Steel Corporat on" po zapła­
ceniu wszystkich podatków wynos ł 
w latach 1936 — 39 przeciętnie 
44.73/.GOC dolarów. W latach wojny 
*yskl tego przedsięb orstwa znacz- 
n e wzrosły i wyno«:"y: w roku 1941 
— 116171.GC0 dcl., w roku 1943 — 
h2.632.GG0 doi., a w roku 1944 — 
&0.7910C0 dc! Przeciętny zysk w la­
lach wojny był wiec daleko wyższy 
aniżeli w c'agu trzech lat przedwo- 
^ n y c h , kiedy na skutek olbrzymich 

i przygotowań do wojny zy- 
przemysłu stalowego i tak były 

t*°ść pokaźne.
Ale cyfry powyżej cytowane były

podane przez „United Staeł Corpora 
tion”. Rewidenci skarbowi udowodni 
li jednak przedsięb orstwu, że w 3 la­
tach wojny kompania ukryła 
223.564 000 doi. zysków.

Podobnie ma się rzecz z „Beth- 
leem Steel Corp." Przeciętny zysk te 
go przedsięb orstwa w trzech latach 
przedwojennych wynosił 18.902.000 
doi W roku 1941 — 34.458.000 doi., 
w r 1943—32.125.000 i  w roku 1944
— 36.168.000 doi. Ukrytych zysków 
rewidenci skarbowi wynaleźl za te 
trzy lata wojny — 92467.000 dola­
rów.

Trzecie mniejsze przedsębor- 
stwo stalowe „Republ c Steel Corp. 
miało przeciętny zysk w ostatnich 3 
latach przed wojną 5.326.000 doi- W 
roku 1941—24.038.900, w roku 1943
— 124111.000, w r. 1944— 10.130,060. 
Ukryte zyski tego przedsiębiorstwa 
w ciągu 3 lat wojny wynosiły okc ’ 3  

20 milionów dolarów.

Druga część generalnego Zgromadzenia ONZ odbędzie się we wrześniu
A gencja Reutera donosi, że komisja i ralnego zgromadzenia ONZ odbędzie się we 

główna postanowiła, i i  druga część g e n e -1 wrześniu w Stanach Zjednoczonych.

Wybór Trybunału Międzynarodowego ONZ
Dr. Winiarski przedstawicielem Polski

LONDYN. Radia Bezpieczeństwa 1 jako 14 sędzia, dr W iniarski (Pod
Generalne Zgromadzenie przystą­

piły w środę <k) wyboru 15 sędziów 
do Międzynarodowego Trybunału 
ONZ, siedzibą którego będzie Haga. 
Sekretarz generalny ONZ przedło­
żył spis 76 kandydatów, na których 
jednocześnie odbywało się tajne gło­
sow an ie  w Radzie Bezpieczeństwa i 
na Generalnym Zgromadzeniu ONZ. 
W ybrani zostali delegaci Chin, Zwią 
ztku Radzieckiego- Egiptu, W elki ej 
Brytanii, Brazylii, Meksyku, Stanów 
Zjednoczonych, Kanady. Chile, San 
Salwador, Belgii, Francji i Jugosła­
wii. Wszyscy wyżej wymienieni sę­
dziowie otrzyma-li absolutną w ięk­
szość przy wyborach. Na popołud­
niowym posiedzenu został wybrany

Strajk robotników 
portowych w Londynie

LONDYN (PA P), w  Londynie ml strajko­
wało  około 3.000 robotników portowych na 

znak protestu przeciwko vstrzymaniu przy­
znanych im uposażeń. Na skutek tego okrę­
ty UNRRA, które przyw iozły do Europy ty ­
siące ton mięsa oraz środki transportowe, 
nie zostały wyładowane.

ska). W ybór piętnastego sędziego, 
Kałestaed (Norwega), dokonany 
przez Radę Bezpieczeństwa, został 
zatwierdzony przez Generalne Zgro 
madzeni*.

Nie, Tak nie jest. W em y, że to 
jest nieprawdą- Ałe prawdą jest mna 
rzecz, równ e ważna.

Ludzie, którzy wykonują politykę 
rządu i których zadaniem jest wpro 
wadzanie jej w życie w wielu wypad 
kach dz ałają odmiennie a czasem 
wręcz przeciwnie, niż to  nakazuje 
duch i ogólne intencje naszej polity­
ki.

Nie oskarżamy Ich o planowy sa­
botaż. Alle oskarżamy 'ch o to, że nie 
są po prostu w sianie być wykonaw­
cami polityki socjal stycznego rządu 
Ich środowiskiem jest konserwatyw­
na Angl a. Zostali wychowań w tra ­
dycjach konserwatywnych. Ich styl 
życia i sposób myślenia jest tak nasią 
knlęty konserwatyzmem i przesąda­
mi wpojonym' w nich na boiskach 
Eton, że nawet przy dobrych chę» 
ciach nie są on w sianie reprezento­
wać socjalistycznej Angli tak samo, 
jak nie są w stanie zm eaić skóry- A 
jednak spotkać ich można na całym 
św ecie na wysokich stanowiskach w 
bryiyjskcb ambasadach i posel- 
twach, zupełnie oszołomionych tym, 
co się wokół nich dzieje, polegają­
cych w dużej m 'erze na informacjach 
dostarczanych przez starych znajo­
mych, ludzi, którzy reprezentują sta­
ry świat.

A ludzie innych narodowości są­
dzą Anglię według tych osób, :ch 
dzała lnośc , ich stosunków towarzy­
skich i ich zachow ana.

POLITYKA ARMII
Mimo, iż docen’amy wagę znran 

już poczynionych, jest to tylko skro­
mnym początkiem w wielkim dzele- 
Zadan e to bez względu na trudności 
musi być wykonane szybko. Mus! 
być wykonane jeżeli nie chcemy stra 
cić sympatii, jaką pozyskał'śmy so­
bie w świecie podczas w ony  i z jaką 
na całym św‘ecie spotkało się zwycię 
stwo Partii Pracy i utworzenie so­
cjalistycznego rządu w Anglii.

(Datszy ciąg na sir. 2)

Prokurator Francji żąda kary śmierci
Setne posiedzenie Trybunału odroczone

wobec uszkodzenia aparatury elektrycznej
NORYM BERGA (PA P) Na środowym  

posiedzenia M iędzynarodowego Trybunału 
francuski przedstaw iciel oskarżenia, Ger- 
toffer, przed łożył dokumenty stw ierdzające, 
iż na rozkaz Hitlera w szystkie dzieła sztu­
ki, będące w łasnością państwa francuskiego 
oraz dzieła o historycznej wartości w zbio­
rach prywatnych, m iały być wyw iezione do 
Niem iec, jako gwarancja dotrzymania wa­
runków zawieszenia broni z 1940 r. W  l i ­
ście z dnia U  lutego 1941 r. Goering stw ier­
dza, iż wszystkie skrzynie ze znakiem „H" 
przeznaczone są dla Hitlera, noszące znak 
„A H " — przechodzą na jego własność. 
Słynna kolekcja Rothschilda była przezna­
czona dla Hitlera.

Dokument podpisany przez K eitla, noazą-

delegaci młodzieży polskiej wyjechali
d o  Londynu

i S A P ). W czoraj odlecieli do Londynu 
-I Vdstawiciele polskich organizacji m ło- 
~  '.^żow-ych Komitetu W ykonawczego Świa- 

j towej Federacji O rganizacji M łodzieżo- 
’ wych. Obrady Kom itetu W ykonawczego F e­

deracji rozpoczną się  w dniu 8 lutego rb.

Sądzić należy, że Federacja, która jest 
rep rezen to w an a  w Kom isji E konom icznej 
ONZ będzie dążyła również, aby jej d e le ­
gaci w zięli udział w  obradach Z grom adze­
nia O gólnego i w innych kom isjach ONZ.

cy datę z lipca 1940 r. wywodai, Iż wojna 
przeciwko Rzeczy została wywołana przez 
Żydów i m iędzynarodową masonerię. Zwy­
cięska armia niemiecka uw olniła Francję i 
naród francuski od wpływów m iędzynaro­
dowego żydostwa. Zawieszenie broni zosta­
ło  zawarte z Francją i narodem francuskim, 
lecz nie z Żydami we Francji. R ekw izycję  
dzieł sztuki, znajdujących się w potiadar.hi 
Żydów, należy uważać za odszkodow anie  
dla R zeszy za wielkie ofiary i ciężary, po­
noszone w w alce z żydostw-em w interesie 
wszystkich narodów europejskich".

Prokurator stwierdza, iż z bibliotek fran­
cuskich wywieziono 550.000 tomów do lip ­
ca .1943 r. W lipcu 1940 r. urząd „Dien- 
stelle  Westen" zarekwirował 52.000 mieszkań 
żydowskich wraz z meblami, które zostały  
wywiezione do Niem iec. 79.000 m ieszkań  
zostało zdem olowanych.

G łów ny prokur.-toi francuski, Pierre Mou 
nier, zreasum ował oskarżenie przeciwko 
głównym przestępcom  wojennym, żądając 
kary śm ierci d k  wszystkich oskarżonych.

P o południu rozpoczęło się  setne posie­
dzenie Trybunału. N agłe aparatura e lek ­
tryczna, nadająca jednocześnie tłumaczeni,, 
w czterech językach, przestała działać i 
słuchaw ki zam ilkły. W ooec tego posiedze­
nie zostało odłożone dc czwartku.

i



Powołanie Międzynarodowej Federacji “ asartw® *!?j?hdniacti
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Apel de Trybunału w Norymberdze
WARSZAWA fPAPJ W godriaach wie­
rnych, dnia 5 lutego rb. przedstawiciele 

16 narodów zebrani na I Międzynarodo­
wym Kongresie b. wic - sio w polftycanych nie 
naiec-ich i faszystowskich obozów koncen­
tracyjnych uchwalili dwie rezolucje: Pierw­
sza, dotycząca utworzenia Międzynarodo­
wej Federacji b. więźniów politycznych ła­
szy zmu oraz druga, skierowana do całego 
świata a w szczególności do prokuratorów 
w procesie norymberskim.

W trosce o odrodzenie ludzkości
Reiolucfa powołująca Międzynarodową 

Federację brzmi:

Pomni krzywd wyrządzonych ktdz 
kości pracz syitwn faezyakowski i
niemiecki, klóre-go programem i ce­
lem bytly unicestw ene i skażenie na 
nie-wcJę Iwłów miłujących wolność, 
pccnni łez krwi rozlanej., u.pc*koneeń, 
które wycierpełśory w' wiązaniach, 
obozach kcmcetttraoyraych i obozach 
pracy, w trosce o odrodzenie ludz­
kości w dttdw wolności, pokoju i 
prawdziwej demokracji, ryckią od" 
budowy zburzonych i spalonych 
tnlaat, wsi i warsz'a^ow prscy, o za* 
pewnienis naszym po&cłenicm wy­
chowana w ciuchu solidarności mię" 
dzynarodo-we,' i o równy starł iycio* 
wy. bez względu na pcchcdzeaie, 
stan społeczny, wyznani*, ra*ą; w 
trosce o upam ętn «o'e Bohaterstwa 
i męczeństwa tych wszystkich, któ­
rzy zginęli w walce z fasz-yumsd, bra 
ci naszych zg^dzcmycfc w w ązle- 
nkch i obozach i na zasUr.iu my. n- 
żej podpisani przedstawiciele wszyst 
kich tych krajów, które sta<ły *‘ą o* 
flarą nryazd-u hitlerowskiego i faszy­
zmu we wszystkich i eg o przejawach 
zebrani na Pierwszym Kongresie b y  
łych więżn ów pel tycznych faezyz* 
mu. zwołanym w Warszawie z in ej a* 
tywy Polski, postanawiamy wytężyć 
wszystkie nasze s ły, aby poprzeć w 
walce i w czynie wszystkie kenstruk 
fcywne i pcatępcwe elementy na­
szych krabów. które zmierzażą do za­
pewnienia . światu trwaleg* pokoju, 
w da ości i damek racji, Wszystkm! 
nam dostępnymi środkami materiai* 
nymi i merainymi przeciwstaw ć się 
ka lego rycz nie wezed.k'ej nowej egre- 
sji ze sireny pcbtego, aóe jeszcze nie 
calkicw cie zlikwidowanego faszyz­
mu i htleryzasu.

W cału uirwiatlonia zwyc!ęs'wa 
nad faszyzmem nieme ck m przez 
bewwagl-ędr, ą walkę, zdemaskowa­
nia p: i  wględeca moretinym i poł ty* 
eznym wszelkich śladów i-deolcgi 
£aszy?lcwsk'ej, unicestwienia w za' 
rodiku wszeAktdh prób i przejawów 
działalności proia^zys owekiej tak 
w N e-mczech. jak i w innych krajach 
świata pragnąc prcw^dalć tę walkę 
w oparciu o wzajemna zaufanie i 
przyjaźń między narodami nałujący- 
m! wolność, pscnętzfąc że przyaźń 
ta sianie się narzędziem do wyrwa­
nia ostatach korzeni faszyzmu ped 
warunkiem, ż« narody mlufoce po­
kój będą walczyć o prawdz wą de­
mokrację, bteliteśnie p rztew aa-  
wtając e'ę usiłowań'cm w4-bi5* a 
jej. uważamy za konieczne stworze'

nie organizacji i wyboru tymczaso­
wego kierownictwa, k óre  dokończy 
organizacytnego ukształtowania fe­
deracji w ciągu ?'e'u miesięcy (sta­
tut, program i t. d.)- 

Dła stw erdzenia lego faktu kła-

dzćemy nasze pod(pisy pod tym ak­
tem. Warszawa, dnia 5 lutego 1946 
roku.

Akt te* zestal sporządzony w ję* 
łykach: rosyjskim, francuskim i poi' 
skim-

i  karę śmierci Ala zbretlaiarzy niemieckich!
Rezolucja żądająca kary śmierci dla 

zbrodniarzy niemieckich uchutola:
W i«aicniu milionów ofiar ludzkich krwa­

wego niemieckiego faazyzmu, w imienia mi­
lionów mężczyzn j kobiet, dzieci i starców, 
którzy utracili życic w faszystowskich więzić 
niach i obozach koncentracyjnych, w imie­
nia więźniów, którym udało tię ujść z ży­
ciem ze zbrodniczych rąk niemiecko-faoey- 
stowskUk siepaczy, w imieniu wszystkich 
tych, którzy deonali aa sobie, przeżyli e- 
krcpnośei krwawej faszystowskiej, dyktatu­
ry, my, przedstawiciele narodów Zw. Ra- 
dzteekiego, Ukrainy, Białorusi, Polski, Cze­
chosłowacji, Francji, Jugosławii, Danii, Nor 
wegii, Bułgarii, Hiszpanii Republikańskiej, 
Włoch i Żydów reprezentujący byłych poli­
tycznych więźniów niemiecko - faszystow­
skich obozów koncentracyjnych, asy którzy­
śmy przeżyli i patrzyli na wszystkie skrop- 
ności niemiecka • faszystowskiego bestial­
stwa, upoważnieni do zabrania głosu w spra 
wie procesa w Norymberdze, przez nasze o- 
sobiste doświadczenia w oboeach koncentra­
cyjnych i więzieniach niemieckich i przez to 
cośmy tam widzieli, zebrawszy się sa swój 
pierwszy kongres w zniszczonej przez Niem­
ców stolicy polskiej w Warszawie zwraca­
my się do Międzynarodowego Trybunatu w 
Norymberdze reepatrująsege sprawę głów­
nych nieimookich przestępców wojeamych, 
najbliższych współpracownłków Hitlera z 
żądaniem, by zgodnie z opinią aarodpw de­
mokratycznych śmiercią ukarać wszystkich 
co d"!'jednego przywódców zbrodniczej hi­
tlerowskiej bandy, która jeszcze na długi 
ezas przed wybuchem wojny sprzysięgła się 
przeciw pokojowi i międzynarodowemu bez­
pieczeństwu, opracowała zbrodnicze metody 
prowadzania wojny, która spowodowała woj 
nę i zgubiła miliony ludzi.

NU zapomnieliśmy i nigdy nie zapomni- 
my tych niewinnych dzieci, które pomocnicy | 
przywódców, wodzących obecnie aa ławie *- 
skarżonych rzucali żywcem do pieców kre­
ma tery jnyeh; pozbawione ludzkiego sumie­
nia oddziały gestapowców SS-owców i in­
nych zbrodniczych organizacji rozprawiały 
się z tyalącamł niewinnych, spokojnych lu­
dzi, kiedy wysyłali ieh na katorgę, skazy­
wali na głód, chłód i bicie, stosowali do nich

najokrutniejsze metody przy badaniach i 
tracili Uh, nie licząc się z międzynarodo­
wym prawem, ani z żadnym pojęciem huma­
nitaryzmu.

W imię togo, by świat znowu nie został 
wtrącony w krwawe zmagania iraperialistycz 
ncj wojny żądamy, aby wszyscy główni zbro 
dniarze wojenni niemieccy, jak również ich 
współpracownicy - faszyści, którzy pomaga­
li im w wykonywaniu ich krwawych zbrodni 
byli surowe ukarani.

Mamy, nadzieję, że Wysoki Międzynaro­
dowy Trybunał w Norymberdze do końcą 
odsłoni przed całym światem przestępczą 
Istotę niemiecko - faszystowskiego państwa 
i bez wahania opuści miecz sprawiedliwości 
na głowy przywódców zbrodniczego spisku 
przeciw całemu światu i idei ludzkiego po­
stępu.

Kara śmierci jest jedyną karą dla zbrod­
niarzy niemieckich i faszystowskich.

Al* ważnejszą sprawą tr i t«n mi
mowolcy (chociaż w pewnych wy­
padkach może i umyślny) sabotaż po
lityki socjalistycznej przez naszych 
dyplomatycznych i kolon alnych 
przedstaw c ie l, Jest wyłonienie się 
pewnej niezależnej poi tyk, ang el- 
skich władz wojskowych- Odpow e- 
dzainość za w e le  posunięć rządu 
brytyjskiego, które spoikaiy się z Sil­
ną krytyką w Anglii j zagranicą spa­
da nie na rząd, ale na armię. Jeżeli 
wr ażenie to Jest prawdz we, mamy 
do czynienia z zupę In e nowym i bar­
dzo niebezpiecznym zjaw s’ iem w po 
lityce brytyjsk ej. Zjawisko, które w 
żadnych okolicznościach nie może 
być tolerowane- 

Losy wojny i sytuacja powojenna 
stworzyły nenormalne insty ucje 
zwane ,.rządami wojsko wymi“ orrz 
wojska okupacyjne. które chcąc n e 
chcąc musia’y poczynić pewne poli­
tyczne decyzje i interwencje. Wyso­
cy wojskowi, bardz ej nawet n i  dy­
plomaci starej szkoły nk lubią no­
wych, rewo’.v—‘--vch, ludowych ru­
chów, N k  dotyczy to tytko tych, 
którzy świadom'e stoją po prawej 
stron ę prrec'wko lewiry Dotyczy ło 
również zawodowych wojskowych

  m m i i i  l i i  T l i  i a-aa

Sytuacja żywnościowa na świecie
LONDYN (PAP). Agencja Reute­

ra <łono«i, le  preetłstawicktle 5 mo­
carstw cbradowaJi w gmachu bry- 
b5(̂ .k ego min sters'wa spcaw zagra­
nicznych na temat sytuacji żywno­
ściowej na śwkc e- W w.ethi krabach 
powejenna sytuaicja żywnościowa 
jasf hatrdzo trodna.

Brytyjski minister aprewza-oji sr  
Ben Smith oświadczył prza-d kilku 
dniami w Izbie Gon n> że w W elkiej
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F r a n c u s c y  p a r la m e i t ó r z y ś c i  
d o G recji

PARYŻ (PAP1- KomUje dU spraw z
graniozaych franoushiego zgromadzenia ksn 
stytucyjoeg* postanowiła wysłać komisję 
parlamentarną do Grecji, celem zaznajo­
mienia się z sytuacją polityczną tego kraju.

Wofska chińskie
wezmą udział w okupacji Japonii

LONDYN IPAPj. Agencja Reutera Aa- \ współpracy między partiami p o l i t y c z n y m i
nosi: „Generalissimus Czang-Kai-Szek o- | w Chinach. Dodał en, że reorganizacja rzą-
świadczył na konferencji prasowej, i* urno- du nastąpi w najbliższym czasie. Czamg- 
wa międzypartyjna mająca na eelu siwo- : Kai-Siek oświadczył również, że wojska 
rżenie rzążu koalicyjnego, rozpoczyna okres 1 chińskie wezmą udział w okupacji Japonii

Sprawo traktatów pokojow ych
z Hiemcaitii i państwami Osi

LONDYN (PAP). Agencja Reutera dono­
si, że plan traktatu pokojowego z Niemca 
mi będzie przedmiotem dyskusji Rady Mini­
strów Spraw Zagranicznych na posiedzeniu, 
które odbędzie się prawdopodobnie w lip- 
cu rb.

PrzfHjlw I p irisu
OGNISKO WOJNY

„Zych W artzawy" pisze aa marginesie ke 
respondenci! SAP o Brygadzie Świętokrzy­
skiej NSZ:

„Armia Andersa", „Brygada Święto­
krzyska NSZ", są ogniskiem wejny. I krwa­
wego odblasku tego egnieka nie zaćmi od 
bywający się w odległości paru km. w 
Norymberdze proces głównych przestęp­
ców wojennych. „Bohunowie", Dąbrow­
scy, „Sępy", „Wysocy" i jak się tam on! 
jeszcze nazywają — są wiernymi sprzy­
mierzeńcami i uczniami tych, których się 
sądzi z taką pompą w Norymberdze. I 
czekają z niecierpliwością, by wypełnić 
testament nienawiśei i obłędu swoich sni- 
sitzówt Goeringów, Franków i Rosenber­
gów.

Nawet w polityce międzynarodowej o- 
bowiązaje pewna logika.

Jeżeli się w Norymberdze sądzi prze­
stępców wojennych i apostołów nienawi­
ści rasowej, to nie można — już w odle­
głości pnru km. — utrzymywać kohorty 
najwierniejszych Ich ueeniów i kontynu­
atorów.

Wydaje się, że sytuacja całkowicie doj 
rżała do tego, aby Rząd Jedności Naro­
dowej — na wzór rządu ukraińskiego — 
wniósł sprawę polskiej irredenty faszy­
stowskiej na forum ONZ, domagając się 
po pierwsze rozbrojenia i likwidacji 
wszyitkich jej ognisk na terenie między­
narodowym. po drugie wycedzenia i wy­
dania Polsce wszystkich przestępców wo­
jennych narodowości polskiej

NIGDY W IĘCEJ WOJNY 
.Jhziermik Lodowy“ przytacza cyfry za­

bitych w czasie wojny oraz dane obrazujące 
ogrom zniszczeń materialnych. Zestawiając 
cyfr^ strat w czasie pierwszej i drugiej woj 
ny światowej autor artykułu pisze:

Po nowoj wojnie, jeśliby przyjść miała, 
nie zostałby w Europie ani jeden cały 
dem, a porozpraszane grupy półobłąka- 
nych ludzi krążyły by po rumowiskach w 
poszukiwania eblebe i schronienia przed 
deszczem i chłodom. W epoce energii ato­
mowej wojna byłaby zagładą człowieka 
cywilizowanego i jego w ciągu kilku lysię 
cy lat gromadzonego dorobku. I nie trze­
ba by na to aż 6 lat. Z bombą atomową 
poszło by znacznie prędzej...

Nie ma przeto ani odrobiny przesady 
w twierdzeniu, śe człowiek dziriejezy 
stanął aa rozstajnych drogach, z których 
jedna prowadzi prosto do przepuści, dru­
ga — do rozkwitu i bogactwa, jakie je­
szcze nigdy może nie byłe udziałem ludzi

Jakąd drogę wybierze homo sapiens —
stworzenie podobno obdarzone mądro­
ścią?

Wołanie: nigdy więcej wojnył jest tak 
powszechne, jest wyrazem tak gorących 
pragnień 1 tak śmiertelnego strachu 
wszystkich ludów na ziemi, że nie podob­
na, by nie przeważyło rozlegających się 
jeszcze głosów ludzi szalonych lub zbrod

W kałach politycznych twierdzi się, iż 
w marcu zostaną opracowane traktaty po­
kojowe z Wiochami, Finlandią, Rumunią, 
Bułgarią i Węgrami. Zebranie tornistrów 
9praw zagranicznych trzech mocarstw zale­
żeć będzie od tego, ile problemów pozosta­
nie nierozwiązanych po konferencji ich za­
stępców. Jeśli paryska konferencja 21 na­
rodów zaaprobuje projekty ministrów spraw 
zagranicznych, lipcowe zebranie ministrów 
spraw zagranicznych będzie mogło przygo­
tować grunt do ostatecznych traktatów po­
kojowych.

Brytanii nastąpią duże ograrvozenla 
rac.,’i żywność owych. W yf'cs ł on 
także p«r.z©mówięnie przez raido do 
narodu,, w klóirym zakomunikował, 
że rząd brytyystki uw‘3.ża syttia,ql» ź y  
ymoścową za bardzo krytyczną.

Rząd Stanów Zjednoczonych cbra 
dowal rćt\vn'eż na.d a^sdnieti era 
pomocy dla Itraęów T.ait-rmoiryrb gło­
dem. Dokonano dokładnego cWcze- 
nia zapasów zbeża amerykańłk ego 
i zastanawiano się nad rocżl woćc a- 
mi transportowymi do kcatów euro* 
perskich i azjałyckch. Oh rady rzą­
du Stanów Zednofczonych są rów­
nież dowodom, iź czynn ki rządowe 
w tym kraju zapatrują się bardzo po 
wsjźne na obecną sytuację żywnoś­
ciową an św'ecie.

Ośwadozsn e mln'sira sir Bena 
Sm tba w Izbie Gmin w skrawie no­
wych ograniczeń r*«l> żywnode:owej 
było neoczek'wane i wywicla’o kon­
sternację w parlamencie. Kom teł 
part:i konisorwaływnej do spraw wy­
żywienia i roltv'c-wa odbył nadzwy­
czajne poVeditenie w związku * tą 
spraw? Ojjółna debata w Izb’e Gra n 
nad sytuner,ą żywnoAc'Ową odbędzie 
się na początku przyszłego tygodni*.

K B O N I K A  
POLITYCZNA

Dy-ektor Depsriamentu Politycznego M.-
S. Z. Ministr - Pełnomocny Jósef Olszewski 
p.zyjął dnia 6 bm. Ambasadora Wielkiej 
Bryt?*!: Wiktora Cavendish Bentinck.

PANI EDEN U TOW. PREMIERA 
OSÓBKI - MORAWSKIEGO 

Tow. premiee Osóbka - Morawski w towa 
rzystwie małżonki przyjął dziś p. J. R. 
Eden, przewodnicząca Międzynarodowego 
Związku Przyjaźni i Darów dla dzieci.

Pani Eden towarzyszyła ob. — Strassbur- 
gerowa, małżonka ambasadora R. P. w Lon­
dynie.

Prenitwa Pożyczka Odbmlowy Kraju
Przed kilku dniami opublikowano w Dzień ki dwa razy do roku rozlosowane będą pre- 

niku Ustaw R. P. dekret z dnia 21 grud- j mie w łącznej wysokości około 20.000.000 zł.
.  . * _i_i  KT,.   cr>r\ _ łnia 194S r., upoważniający ministra skarbu 

do rozpisania Premiowej Pożyczki Odbu­
dowy Kraju.

Pożyczka wypuszczona będzie w obliga­
cjach na okaziciela po 2.000 zł i dzieli się 
na 4 odcinki po 500 zł. Pożyczka jest pre­
miowa i od każdych 500.000.000 zł poiycz-

Naj wyższa premia wyniesie 500.000 zł.
Pierwsze losowanie odbędzie się na je­

sieni, rb. Wszystkie obligacje będą wykupio­
ne w drodze losowania do dnia 15 kwiet­
nia 1969 r. Wpływy z pożyczki przeznaczone 
są wyłącznie na cele odbudowy stolicy.

już wypłaca się premie gotówkowe 
za dostawę zbóż

W szeregu województw, między 
innymi w łódekim, poznańskim i po- 
msir«>k>im, Rejonowe Spółdz. eln e 
RoAnicxo - Handlowe przystąp ly jui 
do wyplwty premii gotówkowych z,a 
dostarczone przez rołnlków ziboże 
w remach aikciji świadczeń rzeczo­
wych.

Jak wiadomo, wysokość tych pre- 
m'G v aha od 160 do 305 *ł. za 
1 kwintal! zboża.

Premie gotówkowe nię wpływają 
na oitrzymywamie przez rolników 
premii towarowych

Należy podkreślić, że zarówno z 
premii towarowych, jak i gcwówko-

aiezych, by nie doprow adziło do ostatccc-I w y c h  będą m ó g ł r»," r ’ "-'t.tć iedyłl e 
nego zasypania -ródeł wojny. ci rojnicy* którzy zdadzą świadcze­

nia rzeózowe w terminie do dn a 15 
kat ego b. r., o iłe ni« zostały ściągnę 
te w drodze przymusowej.

„niepolitycznych*', uważających poli­
tykę za coś plugawego i skłonnych 
kojarzyć taką politykę z osobami I 
grupami które chcą wprowadź ć ja* 
kies zmiany. Podczas gdy konserwa­
tyści, którzy chcą zachować wszyst­
ko tak m jak było — są uważani 
przez nich za jedynych ludz,, którzy 
będą bron ć ,,prawa“: „porządku*.
Takie nast.aw.enie zgadzało się w za* 
peinośc. z poi tyką Churchilla. Al* 
zupełnie nie zg~ Jza się z poLtyką so­
cjalistyczną.

g r e c j a  i  Wł o c h y
Czy jest prawdą, że grecki szef 

sztabu, który został usun ęiy przez 
rząd Soihul sa, ponieważ istniało po­
dejrzenie, że jest przywódcą T gi pro- 
iaszystowsk ej i mocarchicznej, w  
przeciągu 2-1 godz n powróci! na swo 
je stanowisko z powodu interwen­
cji angielsk ej miej wojskowej, któ­
ra zaprotestowała przeciw jego usa- 
nięcra? Czy jest prawdą, że po dz ś 
dzień ang elscy oficerowie wyższych 
stopni utrzymują stosunk towarzys­
kie z prawicą grecką, co daje powód 
pioikom, że Arg!ia „naprawdę** pod 
trzymuje prawicę? A we Włoszech? 
Czy jest prawdą, że jedyny m nisler 
w iosk , który nie może być usunię­
ty, to admiral da Courlen, klóry co* 
prawda przeprowadził wioską flotę 
na stronę Aliantów, ale który jest 
zwalczany przez demokratów i an- 
tylaszystów wlosk ch ponieważ był 
ylernym s’ugą Mussel niego?

FASZYSTA ANDERS
Tckich pylań można postawić jesz­

cze wicie- Najważniejszy problem 
powstaje w zw ązku z armią polską 
we Włoszech, 1 czącą 100 tys. ludz, 
która clicjalnie wchedzi w skład ar­
mii brytyjskiej, ale faktyczne jest 
n ezależną polityczną si'ą, pod do­
wództwem generała Aadcrsa, który 
jest znanym, zdecydowanym faszy­
stą?

Nie sugerujemy, że p^zczególnl 
Polscy przcbyyrafącj w Angłi lub 
zagranica powinni być o^sy'ani do 
Pclski wbrew svrc-Jci woTi. Ale czy 
leży w Mer*V* rr-An brylyjsk ego 
utrzymywan'e bez krńca nieza’eżnej 
armfi nokkiej z Jej wksnyra dowódz 
lwem? Czy mcó.ą to tylko polity 
ka arm'i angTlsk'e??

Są to pyian'e poważne, I muszą 
o-frzymać odpowiedź — nie w sło­
wach ale w czynach. Tolerowan e 
przez rząd socjal styczny tego ro- 
dzaja niezależnej •,,ocłi!yk‘ wojsko­
wej** oznaczałoby tylko, że chcemy 
pCzykać w Europie nienawiść tyrh 
wszystk'eh, których eheemy uwrżsć 
za swo ch przy'ac'ó?. Ta sytuacje za 
graża bardziej istnieniu dcrackratycz 
nego rządu, niż Mcslcy 1 jego mala 
grupa ang'elsk'ch faszystów**.

W kilku w ierszach
— Donoszą z Budapesztu, że węgierski 

trybunał ludowy zatwierdził wyrok śmierci, 
wydany na b. premiera Węgier B:le Imre- 
dy'ego. Decyzja ostateczna należy do nowe­
go prezydenta Węgier, na ręce którego zo­
stała złożona prośba o ułaskawienie.

— Min. włoski,, Nenni, przemawiając w 
Gandawie oświadczył, że Italia wkrótce bę­
dzie liczyła 2 i pół miliona bezrobotnych.

— Urzędnicy Centralnej Kasy Oszczędno­
ściowej w Paryżu rozpoczęli strajk, żądając 
podwyżki poborów.

— Francuska Federacja b. jeńców wo­
jennych przyjęła zasadę, iź każdy jeniec wo 
jenny, powracający do kraju, ma być bada­
ny przed honorowym Sądem Narodowym, 
celem usprawiedliwienia yię w jakich oko­
licznościach dostał się do niewoli.

— Burza wokół Anglii trwa. Na skutek 
wyładowań elektrycznych sp łinął podczas 
lotu samolot, którego załoga, składająca się 
z Polaków zginęła.

— Delegaci polscy na ONZ, tow. A. Ku- 
ryłowicz, oraz tow. Stanisław Gros spędzili 
dzień w Edynburgu na konferencji z przed­
stawicielami społeczeństwa polskiego w 
Szkocji, oraz z kołami wojskowymi.

Aresztowanie riozerczyń 
z bświęcintia

PRAGA T\VP. We r . ywci ’cv/i* w Cze-
chosł." — 'I a r e s z t o w - ł  organa b e r- '"ze ń «  
stwa 4 Niemki, które w okresie wojny peł­
niły funkc!e dozorc—vĄ ’ obozie konco-i'ra- 
cyjnym w 0*ws“- !— ! w. «ok.' T-dna
r  v i i . i t  jako
członkini SS zabiła w obydwóch obozach 

|  okoł 1C u ' 'et.

Wydal na śmierć sweją matkę
TARNÓW (PAP). Przed sądem 

tarnowskim stanie uwięziony przez 
warszawskie organa bezpieczeńsiwa 
Wilhelm Lerner, k'óry pełnił w cza­
sie okupacji służbę komendanta Izw. 
policji żydowskiej w gheicie tarnaw­
skim i pozos'awaJ cały czas na us u- 
gach ges'apo, śledził z jego polece­
nia ukrywających się Żydów i wy­
dawał ich w ręce gestapowców, któ­

rzy w ększeść wydanych rozs'rze 
Uwali na miejscu. O zwyredaie- 
niu Lernera świadczy najlep:ei fakt, 
że wydał on na mękę i śmierć swoją 
własną ma kę.

Lerher był za'rudniony jako kapo 
w obozie w Plaszowie, a >akźe w 
innych obozach, gdzie z^ę-ał się nad 
więźniami i ma wielu zabilycb na 
swoim sumieniu.



A f f r o f i o f f z m  cr Ir i asa pracująca

Pochodzenie zwyczajów pijackich
Klasa pracująca nic powinna ulegać szko 

dliwym zwyczajom. Pragnie ona budować 
lepszą przyszłość, zrywając z mroczną prze­
szłością. Niestety, jednak nawyki przeszło­
ści tkwią w na* i utrudniają przebudową 
społeczną i obyczajową.

Alkohol to trucizna, ale jakie nie poczę­
stować nim przyjaciół. Inaczej moina się 
narazić na zarw t niegościnności i skąpstwa. 
Przecie i  obowiązuje staroszlacheckie przy­
słowie: aastaw się a postaw się. Dlatego po 
śyczamy, byle tylko postawić wódkę i prze­
kąskę.

J ik ie  moina obejść się bez trunków, kie­
dy trzeba pić zdrowie! Tradycje pijackie 
wloką się za nami z dawnych wieków. „Pro 
ptnacja (prawo produkcji ł sprzedaży alko­
holu) i karczma, pisze dr J. Putek w cie­
kawej pracy p. t. „Mroki średniowiecza ‘ (w 
dziale p. t. „Truciciele ciał i dusz"), stała 
się instytucją, w której chłopu pozostawio­
no jedyną wolność picia i zatruwania się al­
koholem, która to wolność była interesem do 
chodowym szlachcica, plebana i klasztoru. 
Interes ten niewiele miał wspólnego z uczci­
wością, choćby po kupiecku mierzoną... W 
zamroczone umysły można było wmówić, że 
niewola, wyzysk, ucisk, upodlenie moralne 
to zjawiska odwiecznego naturalnego po­
rządku, wypływającego z woli i rozporzą­
dzenia Boiego, to też karczma była jednym 
z fundamentów chłopskiej niewoli i środ­
kiem do utrzymania chłopa w uległości i po­
korze (str. 244 i 245).

Ignacy Krasicki w „Podstolim" tak się 
ostrożnie wyrażał o szlachcicach — propina 
torach: „Trzyma pan na siebie szynk, albo 
go w arenadę puszcza, żeby zaś jak najwięcej 
mógł zyskać, ledwo do lego nie przychodzi. 
iż chłopom za pańszczyznę upijać się każe... 
niech się panowie zastanowią raczą, iż da­
jąc sposobność do pijaństwa niszczą pod­
danych, iż stają się zabójcami ludzi do sie­
bie należących, grzeszą przeciw ojczyźnie''.

w Polsce
Stanisław Staszic („Przestrogi dla Pol­

s k i", Kraków. Nakład. Krak. Spółki Wyd., 
sir. 163 — 164) tak określa ówczesny los 
chłopa, żyjącego pod jarzmem pańszczyzny 
i pijaństwa:

*

„Pięć części Narodu Polskiego stoi mi 
przed oczyma. Widzę miliony stworzeń, z 
których jedne wpółnago chodzą, drugie skó­
rą, albo ostrą siermięgą okryte, wszystkie 
wyschłe, znędznlałe, obrosłe, ckopcłale. — 
Oczy głęboko w głowie zapadłe Dychawicz- 
r.emi piersiami bezustannie robią... Chłop — 
ostatniej wzgardy nazwisko mają. Tych ży­
wnością jest ehlcb ze śrutu, a przez ćwierć 
roku samo zielsko; napojem woda i paląca 
wnętrzności w ódka.. Dobrzy Polacy! Oto 
rozkosz tej części ludzi, od których los wa­
szej Rzeczypospolitej zawisł. Oto człowiek, 
który was żywi! Oto stan rolnika w Polsce!'

„Pijaństwo stało się tonem panującym 
zarówno pod strzechą ubogiego szlachcica, 
iak w pałacu magnata, pisze nasz historyk 
W. Smoleński („Wiara w życie społeczeń­
stwa polskiego w epoce jezuickiej", „Pisma 
Historyczne" t. I, Kraków 1901, str. 2S1 — 
233). „Hetman Pociej częstował zawsze z 
wielkim zbytkiem i sam pił; o ricera saskie­
go przez kilka dni podejmował tak hojnie, 
że nieszczęśliwy, wpadłszy w gorączkę, u- 
ciskł z resztą zdrowia i wkrótce umarł. P i­
to na chrzcinach, w eselu,. imieninach, odpu­
stach i stypach; pojono konkurenta, żeby do 
brze go wy-badać; stronnika politycznego, 
czy nie tai jakich skrytoścł. Po pijanemu 
dopuszczano się zbytków potwornych. Ra­
dziwiłł okuć kazał swą siostrę, a z Pacem 
strzelał do kobiet. „Jak w piekle było po­
wiada Matuszewicz, kiedy się książę upił i 
drudzy". Z Pjaństwa ludzie kończyli życie... 
Z pijaństwem w parze szła wyuzdana roz­
pusta. Taki hetman Mikołaj Potocki więcej 
radził o kieliszkach i szklankach, niżeli o 
dobru Rzeczypospolitej: w nocy, będąc sam 
w latach podeszłych, radził o pannach. Z po

zmarła ttaia 6  lutego 1946  r, 
po 6 0  latach ź y c i*  pracy i serca

Dzieci, wnuki i rodzina

wodu pijaństwa ustawicznego i wielkiego
wszetccznictwa zatracił wojsko. Stronnicy 
Leszczyńskiego, zebrani w r. 1735 w Kró­
lewcu, bardzo hojnie, aż do zbytku żyć po­
częli, w inklinacje i rozkosze powdawali się 
tak dalece, że wielu w nieprzystojne wpadli 
choroby..." (str. 283).

Nowa Polska, Polska robotników, chło­
pów t pracującej Inteligencji, zrywa ze z ły ­
mi nałogami przeszłości. Tworzymy aową 
teraźniejszość: lepszą, szczęśliwszą, szlachet 
niejszą.

H enryk Św iątkowski.

W trosce o nowe kadry górników
Od dozorcy kopalni do inżyniera

(ws) Szkolnictwo górnicze przed wojną 
nie było w Polsce doceniane, a w czasie 
okupacji zostało ono zupełnie zaniedbane 
Ponieważ brak wykwalifikowanych górników 

'ływ a ujemnie na rorwój przemysłu wę­
glowego, postanowiono otworzyć szkoły 
górnicze — od najniższych szczebli aż po 
akademię.

Uruchomione 3-letnie szkoły przemysło­
we i dokształcające dla młodzieży od lat 15 
do 18 zostały tak rozmieszczone, aby jak 
największa liczba młodzieży miała do nich 
dostęp. Plan nauczania obejmuje naukę teo­
retyczną w połączeniu z praktycznym szko­
leniem w warsztatach w ten sposób, aby 
młodzież mogła zapoznać się z działami 
rzemiosła górniczego: mechanicznym, elek­
trotechnicznym, mierniczym i chemlczno- 
koksowniczym.

Ciągłość nauczania i programowe uzupeł­
nianie szkolnictwa niższego przez stopień 
średni (licealny), aż do studiów wyższych 
(akademia i poliłechnka górnicza), daje 
możność uzyskania przez jedno elki zdolne 
najwyższego stopnia wiedzy fachowej.

Niezależnie od szkolenia młodocianych, 
utworzono 3- i 6-miesięczne kursy, szkolące 
na robotników i dozorców kopalnianych.

W roku 1945 uruchomiono 42 szkoły do­
kształcające i gimnazjalne oraz 44 kursy 
3- i 6-raiesięczne. Te ostatnie pozwalają na 
przeszkolenie ponad 5.000 robotników w cią­
gu jednego roku.

Na wyższych uczelniach uczęszcza obec­
nie półtora tysiąca studentów, który wkrót­
ce, jako inżynierowie, staną przy warszta­
tach pracy.

Liga Morska czy liga... posła?
Rozmowa z  low . Kazimierzem Kusiakiem

(SAP). Liga Morska jest okryta ! ne przez siebie wnioski i projekty.
. MM . « • . • t 1 1 j ---     1 1 A jl MM «ir. A n \ A ̂

S. P.
M A R I A

R A P A C K A
m ałżonka ś .  p. prof. Mariana Rapackiego, p rzy sM ey  ruchu 

spółdzielczego w P olsce
działaczka spółdzielcza, b. czl onkini Zarządu Głównego L/g: Koo- 
peratystek w Polsce, b- czlcnk ini Rady Nadzorczej Spółdzielni Spo 

żywców ,.Zjednoczenie" w Wa rszawie

zmarła w dniu 6 lutego 1948  r., przeżywszy lat 60
tpl/cy c mentalnej na Powązkach nr^tąpi w 
9-go lu/ego 1946 r. o godz. 12.15

o czyta  powiadamiają ogół apół ćzieuców
,,Spolem“ Związek Gospodarczy 

Spółdzielni R- P.
Związek Rew zyjny Spółdzielni R. P.

O nabożeństwie żałobnym nas tąpią osobne zawiadom'enia.

l ik  spor la cja zwłok z 1 
'sobotę, dn’a

mgią tajemnicy i odbywają się jakieś 
zakulisowe ojców morskich rozmo­
wy. Wieści na :ema< Ligi Mc SK.e; ' 
są tak fantastyczne, a wiadomości 
tak sprzeczne, że szary izłowiek i 
członkowie „Ligi Mo^ksej" -ą szcze­
rze zaniepokojeni o dalszv ins tn- 
sytucji, która ma wielką role do speł 
nienia i przed którą stoją olbrzymie 
zadania pracy dla morza i na morzu 
Radio i prasa doniosły o nowveh wy­
borach do Zarządu Głównego, o roz­
wiązaniu Warszawskiego Okręgu i 
zmianach na terenie województwa 
gdańskiego.

Chcąc uzyskać szczegółowe 'nf o r ­

macje na temat „Ligi Morskiej , 
przeds awiciel Socjalistycznej Agen­
cji Prasowej zwrócił sie da Tow po­
sła Kazimierza Rusinka z prośbą o 
wywiad w tej sprawie.

— Jakie jest Wasze zdanie Tow. 
pośle w sprawie zatargu istniejącego 
we władzach „Ligi Morskiej"?

Pos. Rusinek* Słowo „zatarg” nie 
odpowiada faktycznemu s'anowi rze­
czy. Zjazd, który odbył się 14 i 15 
października wybrał Radę Główną '8  
października miano dokonać wyboru 
Zarządu Głównego. Na mój wniosek 
jednogłośnie wybrano kom’sję me­
diacyjną, która miała rozpatrzyć za­
rzuty podniesione przeciwko dz;a’al- 
ności prezesa Ligi, posła Żołny i roz­
patrzyć zarzut drugi co do form*1nei 
strony zwołania Ziazdu i prawomoc­
ności uchwał. Komisja m^dacyjna 
złożyła odoowiedni protokół i wnio­
ski. Sprawą z kolei zajęło się Prezy­
dium Kra’owei Rady Narodowej i dn. 
23 listopada 1945 r. zapadła uchwała 
nasłępu:ącej treści:

,.Po wysłuchaniu Tow. Prezesa Ra­
dy Ministrów oraz Ministra Żeglugi i 
Handlu Zagranicznego. Prćzydium 
pos*anowiło powołać komisję, kł*ra 
by w porozumieniu z M;nis'ers’wcm 
Żeglugi i Handlu przygo owała pro­
jekt statutu Ligi Morskiej oraz usta­
liła zakres działania, charakter prac 
t kierunek rozwoju Ligi.

Według opinii Prezydium, Liga 
winna zesrodkować swe zaintereso­
wania nad sprawą budzenia zaintere­
sowań sprawami morza wśród społe­
czeństwa oraz wychowania mor­
skiego młodzieży, z wyeliminowa­

niem z zakresu swych zainłeresowaó 
spraw ściśle gospodarczych. Komisia 
działać będzie z ramienia Prezydium 
KRN, któremu przedłoży opracowa-

Prezydium przyjęło do wiadomości 
oświadczenie Tow. Prezesa Rady 
Ministrów, że współpracę z L.gą po­
wierzy Minis erstv.ni Żeglugi i Handlu 
Zagranicznego, za pośredniciwem 
którego Liga będzie się w miarę po­
trzeby kon aktowała z innymi Mini­
sterstwami".

Czy Komisja przystąpiła do 
pracy i jakie są wyniki?

Pos. Rusinek: W tej chwil: Komisja 
opracowuje statut. Projekt statu u 
będzie przedłożony Minis rowi Że­
glugi i Handlu, wspólnie z Mmis er- 
swem przedyskutowany, a następ­
nie przekazany Prezydium Krajowej 
Rady Narodowej.

— Jak w takim razie rozumieć o- 
statnie posunięcia posła Żołny? jego 
okólniki i jak ustosunkować się do 
Zjazdu prezesów, na którym dokona­

ne

na

no nowego wyboru władz z posłem 
Żołną, jako prezesem Zarządu Głów-

o Ligi? .
os. Rusinek: To, co robi pos Żoł- 
jest- sprzeczne z dobrymi obycza­

jami i sprzeczne z zamierzeniami 
prac Komisji. Jes.em zdania, ze pos. 
żołna robi lo na własną odpowiedział 
ność i osobiście będzie musiał ponieść 
konsekwencje łego, tak oryginalnego 
załatwiania spraw organizacyjnych.

— Jak w takim razie mają postą­
pić okręgi i biuro administracyjne Za­
rządu Głównego Ligi?

Pos. Rusinek: Zwyczajnie i bardzo 
po prostu. Uważać posła Żołnę za o* 
sobe prywatną i pozbawioną formal­
nych uprawnień do występowania w 
charakterze prezesa Ligi, a ostatni 
Zjazd prezesów za nielegalnie zwoła­
ny i zapadłe tara uchwały za nie­
prawomocne.

W l  ES  C l  Z
SĄDY DORAŹNE ROZPOCZYNAJĄ 

DZIAŁALNOŚĆ 
W Gdańsku nastąpiło zaprzysiężenie 10 

ławników, wyznaczonych przez Wojewódzką 
Radę Narodową. Wobec zakończenia prac 
przygotowawczych. Sąd Doraźny rozpocznie 
w najbliższych dniach swoją działalność.

ZA WYSŁUGIWANIE SIĘ NIEMCOM 
Przy szczelnie wypełnione) sali Cen­

tralnego Sądu Karnego w Lublinie nastąpi­
ło zakończenie rozprawy przeciwko byłemu 
burmistrzowi miasta Kazimierzowi Janickie­
mu.

Janicki oskarżony był o to, że od roku 
1941 do 22 lipca 44 r. pełnił funkcję bur­
mistrza Lublina, idąc na rękę Niemcom, 
działał na szkodę państwa polskiego wy­
chwalając potęgę Trzeciej Rzeszy i sze­
rzył defetyzm.

Sąd ska2 ał Janickiego na 3 lata więzie­
nia i konfiskatę mienia na rzecz skarbu 
państwa oraz utratę praw publicznych, oby­
watelskich i honorowych na przeciąg trzech 
la t

DWÓCH GESTAPOWCÓW 
NA SZUBIENICY 

W Nowym Sączu pu-...cszeni zostali dwaj 
gestapowcy: b. żandarm niemiecki z Lima­
nowej Karol Pisz oraz Stanisław Adamski 
ze Stanisławowa. Pisz — postrach powiatu 
— zamordował 5 Żydów oraz brał czynny 
udział w aresztowaniu członków tajnej orga 
nizacji niepodległościowej i ich rodzin, 
Adamski, morderca kilku Polaków i Żydów, 
był sprawcą zesłania do obozu koncentra­
cyjnego w Niemczech kilkunastu członków  
podziemnych organizacji polskich. On też

spowodował rozstrzelana w Stanisławowie 
11 Polaków.
UCZONY POLSKI. WYGŁOS! ODCZYT

W SZWAJCARII
Szwajcarskie Towarzystwo Chemiczne za 

prosiło na swe zebranie zimowe w dniu 3-im 
marca rb. do Neuchatel uczonego poznań­
skiego prof Uniwersytetu dr. Alfonsa Krau­
se celem wygłoszenia prelekcji naukowej. 
Prof dr. Krause jest wieloletnim dyrekto­
rem Zakładu Cheum Nieorganicznej Uni­
wersytetu Poznańskiego.

CELULOZA RADZIECKA DLA 
CZĘSTOCHOWY 

Częstochowska fabryka papieru otrzyma­
ła w ostatnich dniach 342 leny celulozy ze 
Związku Radzieckiego. Celuloza ta jest po­
chodzenia fińskiego i dostarczona została 
dla przemysłu papierniczego, w ramach u- 
mowy handlowej polsko - radzieckiej. 

MOST PRZEZ WISŁĘ W GRUDZIĄDZU 
Ministerstwo Odbudowy wyasygnowało 

20 milionów złotych na odbudowę mostu ko­
lejowego przez Wisłę w Grudziądzu. Wstęp 
ne prace już rozpoczęto. Czas trwania bu­
dowy mostu przewidziany ■ jest na 6 mie­
sięcy.

POTRZEBNI FACHOWCY 
Na terenie Pomorza Zachodniego znajdu­

je się 34 betoniarni. Wszystkie one są nie­
czynne wskutek brasu odpowiednich lacuow 
ców. Największe z nich znajdują się w Go- 
łonogu i Szczecinie. W Gołonogu wyrabiano 
wanny, koryta, krawężniki i t. p ,  a w Sicze  
cinie w betoniarni „Kometa'' sklepienia, po­
krycia, dachowe etc. (s).

LEw s ł AMIN przekład Wandy Boyt-Odolsniej
Ostatnie dni u>

im p e r iu m *

O godzinie 12 w południe ukazu­
je $, ę olbrzymi srebnzyis.y ..Bocng". 
Zniża się. Drgnęliśmy przedw cze- 
śn e. To przybyli z Moskwy repre­
zentanci poselstw* amerykańskie­
go. Kładą s.ę na trawę, lśniącą ru­
miankami i dm-mchowc em, i pogrą­
żają się w udrękę oczekiwania.

Z* e b e sęć  druga, poderwawszy 
*1? z ziemi, jak pocisk! wrzynają się 
w n ebo dwa ..Jaikowlewy". Po-tem 
•jeszcze dwa. I tak — w króik ch od­
stępach czasu — dziewięć par. Po­
mknęły na zachód ku Sten dal n.a 
•potkanie w powietrzu Sprzymie­
rzeńców — ażeby, o»krążywszy ho­
norową eskortą ich samoloty., towa­
rzyszyć im do Berłu*.

Ołówki reporterów zaczęły biegać 
po notatnikach- żapissaly: „Mayor 
Tiulkin". Tak brzmi nazwisko lotn - 
k*. który poprowadź.! pość gcwce- 
Tiutiik n bił Niemców nad Stalingra­
dem i k i  N emców nad Berlinem. 
Już nie po raz pierwszy wym enia

,się o-bok siebie nazwy tych dwóch 
m asi. I nie po raz ostśtni. W Berk- 
nie często wspom namy Stal ngrad. 
Stamtąd właśnie nieprzerwane step- 
n e zwycięstw wiodły nas ku Berl.- 
nowi.

Za siedem druga — wzbijają się 
w górę rak ©ty- Słychać ooraz wy­
raźniej szum motorów. I wkrótce z 
nieba wynurzają się „Douglasy*, o- 
tcuczone .Jakowlewyroi i „Spiifi- 
re"‘am . Po lotniku rozsypuje s.ę ar 
mia operatorów filmowych.

Ze stopni samolotu schodzi głów­
ny marszałek lotnictwa sir Arthur 
W. Te-dder, przede -a w<c e»l Naczel­
nego Dowódzwa Ekspedycyjnych 
Sił Z'brcr'nvoh Sprzymierzonych. Wy 
soki. szczwpły, starszv człowiek, ale 
o młodzieńczo elastycznej postaci. 
Zsunięta na bakier furażerka pod­
kreśla jeszcze bardziej jego dziarski 
wygląd. Urzędowo - uprzejmy u- 
śmiech na jego Madej Iwarzy prze* 
chodzi w wyraz rado-snego wzruaze- 
nia, kiedy trzech roełych chorążych

wzniosło c h o rą g w ie .  Z prawej stro­
ny powiewała amerykańska, z lewej 
angielska, pośrodku radziecka. Sta­
nęła tu warta honorowa.

Trudno było istotnie w tej chwili 
opanować radosne podn.ecenie. Zro­
zumcie: Rosjanie, Amerykanie, An- 
glcy  ściskają ręce jeden drugiemu, 
stojąc na ziem- faszystowskiej stoli­
cy, pokonanej przez radzieckie woj­
ska-

To samo radosne podniecenie ma­
luje się na twardy generała Karła A. 
Spaatsa. dowódcy lotnictwa strate- 
geznego Stenów Zjednoczonych, i 
atdm rała sir Harolda Berroy, do­
wódcy floty wojennej Sprzymierzo­
nych w Europie.

Następnie z samolotów wysiada 
liczne gremo delegacji państw Sprzy­
mierzonych, a takie korespondenci 
wojenni — amerykańscy z napisem 
na piersi — ,-War correspondent" i 
angielscy — na epole*tach „Pressa". 
Rozglądają się naokoło z ciekawo­
ścią. Wyc ągają notatniki. Są prze­
cież, u diabła, w Berlinie, w na,bar­
dziej dzisaj sensacyjnym punkcie 
kuli ziemskiej!

Sprzymierzeńców spotykają gene­
rał armi! Sokołowską, komendant 
Berlina general - pułkownik Bierza- 
nin, mężczyzna o wyrazistej, rweź-

kiej twarzy pod bujną czapką si­
wych włosów, generatl-lejtenant Bo- 
k-ow i inn-

Sir Tedder podszedł do mikrofo­
nu i głosem, przerywanym przez 
wzruszenie, wypowiedział słowa po­
witania i wdzięczności.

Jednocześnie, w bocznej części 
lotniska, wylądował jeszcze jeden 
samolot. Początkowo prawie nikt 
nie spostrzegł go: całą uwagę po-
chleun atła scena spotkan a Sprzymie­
rzonych. Zorientowawszy się. oo to 
za samolot, kieruję się ku n emu. 
Tak je®t! W draw-ach samolotu po­
kazują się Niemcy-

Schodzą na ziemię, ściśle prze­
strzegając kolejności, według swo­
ich stopni i szarż. Jako pierwszy — 
generał - feldmarszałek W lhełm 
Keiteb zasuszony, podstarzały, z 
twarzą ziemisto - szarej barwy. Za­
pewne od przesiadywania w schro­
nach. I cały on jak ś szary — i mun­
dur, i twarz, i podstrzyżooe wąski 
pod haczykowatym nosem Monokl 
w prawym oku czyni jego spojrzeń © 
szklanym. Muskuły twarzy napięte. 
Ogólną niepozorność swojej postaci 
Keitel us.łuje nadrób ć zadarciem 
głowy, zupełnie, jak u tych wysz-

.czerbionych orłów na hangarze Tem 
pelhoifu, do których zresztą Keitel 
podobny jest z haczykowatego nosa 
i koguc ej buty. W lewej ręce Keitd 
trzyma marszałkowską buławę, krót 
ką laskę z iakrusłacjami, przypomi­
nającą pałeczkę od bębna- Wycho­
dząc z samolotu. Keitel wykonał 
przy pomocy swojej buławy jak eś 
trzy wymnehy, zblżooe do produk­
cji marnego żonglera. Poza tym n eu- 
s tannic dtoai o to, ażeby ta pałka 
była jak ne/bardz eij widoczna- Jak 
gdyby mówił: „Widzie e, po-siadam
marszałkowską buławę, zwróćcie, 
proszę bardzo, uwagę na to". Była 
to uc ełeśnioea amb-cja pruskiego 
mlitaryzmu. cokolwiek zapleśniala 
w piwnicach.

Zobaczyliśmy dalej generała-puł- 
kowo ka lotnictwa Stunupfa. N ziut- 
ki. gruby, o zupełne pospolitych ty­
powo niemieckich otiuszozooych 
kształtach — niepewnie oglądał się 
i mrugał oczyma. Obwk niego trzeci 
przedstawiciel delegacji — żałosny, 
jak wymoczony śledź, geoerał-admi- 
ral Friedeburg. Ze n mi jeszcze dwu­
nastu generałów i oficerów-

(D. c- n.)



Sir. 4 ROBOTNIK" N r .  3 3

Drogi odbudowy stolicy
Nie każdy kompromis jest dobry

W ubiegłym reku dość dużo hałasu i u 
azczypliwości pod adresem BOS wywołała 
odmowa kredytowania odbudowy domów 
przeznaczonych do rozbiórki oraz niechęć do 
zabezpieczania domów przed dalszym 
czczeniem przez pokrycie dachami.

Pod presją propagndy BOS oie wytrzy­
mał i udzielał zezwoleń na remont tego ro­
dzaju domów pod warunkiem, że po 10 la­
tach będą one jednak rozebrane, a jedno­
cześnie zahamował postępy prowadzonej od­
budowy przez krycie dachami domów nie- 
•dbudowenych.

Będąc zwolennikiem najdalej Idących 
kompromisów wtedy, gdy chodzą o realną 
potrzebę społeczną, jestem zdania, że te 
kompromisy były błędem, i to błędem pod­
stawowym.

Nie orientuję się, wiele było w W ar­
szawie kamienia zniszczonych do 20 — 30 
procent, które by należało objąć tą akcją, 
ale bez badania materiałów, z całą pewno- 
icią można stwierdzić, że na te cele nie 
starczyło by funduszów przeznaczonych na 
odbudowę mieszkań, jakimi BOS w ubie­
głym roku rozporządzał. Ponieważ BOS nic 
mógł całkowicie zrezygnować z zasadnicze­
go programu, którego wykonanie było naj­
pilniejsze, przeto, rzecz '‘prosta, odprowa­
dził bezpośrednio oraz przez zmniejszenie 
Otrzymywanych dotacyj stosunkowo nie­
znaczną część funduszów na ratowanie 
przed zagładą niewielkiej częisi posesji.

Stąd wypływa wniosek z logicznego ro­
zumowania. może nie odpowiadający rze­
czywistości: remontowane domy dla wygo­
dy ich właścicieli czy dawnych lokatorów, 
którzy w taki czy inny sposób znaleźli po­
parcie. A więt, jedna ze ścieżek pokutu­
jącej wciąż jeszcze „azlachetczyzny", które 
muszą być z oałą bezwzględnością tępione.

W dalszym ciągu zwrócić trzeba uwagę, 
że rok ubiegły odznaczał się wybitnym bra­

kiem dopływu podstawowych materiałów 
budowlanych; przypomnijmy, że drzewo za­
częło nadchodzić w większych partiach do­
piero we wrześniu, szkło znacznie później. 
Rozdzielenie tyeh materiałów na większą 
ilość budowli, spowodowało podrożenie ich 
eon, zwiększenie przestojów na budowach 
zamierzonych, a zatym zwiększenie kosztów 
odbudowy, a także opóźnienie wyznaczo­
nych terminów ich wykonania.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że w sto­
sunku do potrzeb, sumy przeznaczane na 
odbudowę są stosunkowo małe, to tym bar­
dziej muszą być najbardziej ekonomicznie 
używane. I dlatego mogą one być używane 
wyłącznie na trwałe inweątycje i oczywi­
ście przede wszystkim na te domy, które 
uległy niewielkiemu zniszczeniu i mają po­
zostać na stałe.

Uważamy za konieczne podkreślić, że nie 
należy ograniczać się wyłącznie do odbu­
dowy, zwłaszcza w dzielnicach, których 
funkcje, a więc ł rozplanowanie wewnętrz-1 
ne mieszkań, mają ulec zmianom. Trzeba po 
myśleć o rozpoczęciu budowy nowych osie-1

dli, będących wyrazem sposobu zamieszka­
nia przyszłościowego, opartego o uspołecz­
nioną gospodarkę mieszkaniami.

Uwagi powyższe bynajmniej nie są skie­
rowane przeciwko kierownictwu BOS, któ­
re całkowicie zdało egzamin i zdobyło du­
że, nadspodziewanie duże osiągnięcia. Nie 
wytrzymało tylko zewnętrznych nacisków 
opinii publicznej, jakim prawdopodobnie 
nikt inny również nie zdołałby się oprzeć

Chodzi o przeciwstawienie się nieprze­
myślanym naciskom, opartym ma przesłan­
kach uczuciowych, pozornie tylko logicz­
nych.

I tu ma ogromną rolę de odegrania pra­
sa, która przecież jest jodoym z ramion 
odbudowujących stolicę.

W okresie układania planu odbudowy na 
dany rok kalendarzowy zrozumiała jest wal­
ka o taki czy inny jego układ Pe jego za­
twierdzeniu wszystkie czynniki winny się 
uznać za armię walczącą o jego realizowa­
nie. Taka jest jedyna droga do osiągnięcia 
największych sukcesów.

Marian Nowicki

Z ŻYCIA

Kronika wybrzeża
LASY NA WYBRZEŻU

Na obszarze woj. gdańskiego znajduje się 
357.000 ha lasów, co stanowi 33 proc. ogól­
nej powierzchni województwa. Dyrekcja la­
sów Państwowych w ramach racjonalnej go­
spodarki leśnej, uprawiła na pow. 6500 arów 
szkółki oraz zalesiła 700 ha nieużytków. 
Pod zarządem dyrekcji gdańskiej znajduje 
się 20 tartaków czynnych, które dostarcza­
ją potrzebnych materiałów budulcowych do 
odbudowy wybrzeża (do grudnia ub. r, L. P.

Praca PPS na terenie woj. Rzeszowskiego
Wojewódzki Komitet PPS. w Rzeszowie 

prowadzi wzmożoną pracę w terenie. Prze­
widziane są zjazdy partyjne we wszystkich 
powiatach:

W ramach ustalonego planu odbył się 
Zjazd w Dębicy i Gorlicach. W Dębicy prze 
wodniczący WK., tow. Mirek przed zjazdem 
odbył Wiec Ogólny, na którym zdał spra­
wozdanie z IX Sesji KRN. W zjeździe bra­
ło udział ponad 100 towarzyszy, delegatów.

Rozbijanie kry
na Wisie

W środę od rana gromadziły się na W i­
śle grupki przechodniów i obserwowały pra­
cę oddziału saperów wojska polskiego przy 
rozbijaniu kry na Wiśle, wojsko pracuje 
przy pomocy materiałów wybuchowych. W 
mieście słychać tylko liczne detonacjo.

W Gorlicach zjazd powiatowy obradował 
w nowo * otwartej, wyremontowanej wysił­
kiem towarzyszy sali domu partyjnego. Przy 
było 200 delegatów reprezentujący 2.000 
członków z 17 Kół całego powiatu gorłickie- 
go.

Poza sprawozdaniami i wyborami no­
wych Władz Powiatowych Partii — zasad­
niczym punktem porządku obrad był reierat 
sekretarza wojewódzkiego tow. Rajkow- 
skiego o linii politycznoj PPS. W dyskusji 
nad referatem wszyscy towarzysze wyrazili 
jednomyślnie zaufanie, centralnym wła­
dzom Partii, uchwalając deklaraeję, że je­
dynie słuszną linią jest obecna linia Pol­
skiej Partii Socjalistycznej.

W związku z sytuacją polityczną w wo 
jewództwie odbyło się plenarne posiedzenie 
Wojewódzkiego Komitetu, który po cało­
dziennej dyskusji podjął kilka ważnych u 
chwał w sprawie współpracy międzypartyj 
aej i gospodarki aktywem partyjnym.

Kabel Warszam-GJaisk-Szcztcia
Gdańska Dyrekcja Poczt i Telegrafów 

dla usprawnienia połączeń telefoniczne - te­
legraficznych Szczecina i Gdańska z War­
szawą i większymi miastami kraju, przepro 
wadza obecnie prace nad układaniem nowo- 
zmontowany kabel o 500 parach drutu, bie­

gnącego częśeśówo drogą powietrzną j pod 
ziemią.

Kabel ten przerzucony został w tych. 
dniach przez Wisłę w pobliżu Świecia Ulo­
kowanie kabla na dnie rzeki odbyło się mi­
mo lodu i kry.

Dzfeii Wór&zaiW
WIELKI WIEC ŚWIATA PRACY

W niedzielę dnia 10 bm. o godz. 10 rano 
w sali obrad KRN (Nowogrodzka 49) odbę­
dzie się wielki wiec sprawozdawczy, zwoła­
ny przez Radę Związków Zawodowych m. at. 
Warszawy.

Na wiecu omawiane będą zagadnienia 
płac, sprawy aprowizacji oraz sposoby i me 
tody wprowadzenia w życie ostatnich u- 
chwał KCZZ. Przemawiać będą: Przewodni­
czący KCZZ tow. K. Witaszewaki, Sekre­
tarz Generalny KCZZ tow. Rusinek i poseł 
tow. Sikors' i.

Zarządy Oddziałów i Rady Zakładowe 
przybędą do sali posiedzeń KRN-u ze sztan 
daram i Po wiecu odbędzie się esęść kon­
certowa.

przyczyn od Zarządu niezależnych zapowie­
dziane na dzień 9 bm. zebranie towarzyskie 
zostaje przełożone na dzień 16 b. m, o 
godz. 16.

KOŁO TOW. PRZYJAŹNI 
POLSKO - RADZIECKIEJ

(przy Min. Z im  Odzyskanych)
W dniu 4 b a . zostaję powołane do życia 

ruf terenie Warszawy nowe kało Tow. Przy­
jaźni Polsko - Radzieckiej przy Minister­
stwie Ziem Odzyskanych.

dostarczyły 140.000 ra. sześć, drewna). W 
użytkowaniu dyr. L. P. jest ponad 12 ty*, 
hektarów jezior, na których prowadzi się 
gospodarkę rybną. O ile chodzi o zwierzy­
nę to wskutek wojny została ona przetrze­
biona (grasują również kłusownicy) — obec 
nie jest trochę jeleni, dzików i sarn. (s)

OTWARCIE STOCZNI RYBACKIEJ 
W tych dniach odbyło się uroczyste o- 

twarcie pierwszej stoczni rybackiej na Po­
morzu zachodnim w Postominie. Stocznia 
została odbudowana i wyremontowana dzię 
ki ofiarnemu wysiłkowi zespołu pracowni­
ków Morskiego Instytutu Rybackiego. 
POLITECHNIKA GDAŃSKA WYDAŁA 

I-SZE DYPLOMY 
Na Politechnice Gdańskiej zostały wyda­

ne pierwsze dyplomy. Na wydziale inżynierii 
wydane 4 dyplomy i obecnie wydanych bę­
dzie jeszcze 3, elektryczny — 3, budowy o- 
kr^tów 4, chemiczny — 2, mechaniczny 
— 4, architektury — 4. (s).

NIEMCY UCIEKAJĄ 
Przód sądami na Wybrzeżu odbywają się 

rozprawy rehabilitacyjne. Szereg wniosko­
dawców skazanych na pobyt w obozie pra­
cy ucieka do Rzeszy, inni czynią te, nie cze­
kając nawet na wynik rozprawy. Wypadki 
takie miały miejsce m. ia. miejsce w Pucku, 
gdzie zbiegł właściciel tartaku Marzeion 
oraz rzeźnik Kożyczkowski, który w czasie 
okupacji nazywał się von Ritzen (I).

PRENUMERATA 
„ ROBOTNIKA ”

WTa* % przesyłką 
wynosi zł 46.— 

m ie  s i « e z u i e
Opłatę przyjmują 
w s z y s t k i e  
urzędy pocztowe.

w  RAD!
PIĄTEK. 8 LUTY 

7.00 Dzień, poranny. 7.15 Muzyka z płyt.
8.00 Powtórzenie dziennika por. 12.10 Dzien­
nik poł. 12.25 Utwory kłrrnctowe w wyk. 
Ludwika Kurkiewicaa. 12'Ok Skr*. posauk. 
rodzin. 13.45 Wiad. goepatfp'’̂  \  16.20 Pie­
śni Zarzyckiego w wyk. Rom u?uy Zubrzyc­
kiej. 17.30 Koncert Małej Orkiestry P R. 
18.20 Koncert kameralny w wyk. Kwartetu 
PR. 18.50 Skrzynka poszuk. rodzin. 19.00 
Muzyka. 19.15 Transmisja z Krakowa. Kon­
cert symfoniczny w wyk. Państwowej Orkie­
stry Filharmonii Krakowskiej. W przerwie: 
Dziennik wieczorny. 21.30 Skrzynka poszuk. 
rodzin zagr. 22.00 Audycja rozrywkowa. 
22.45 Dstatn. wiad. dziennika radiowego.
23.00 Muzyka taneczna. 23.25 Skrzynka po­
szukiwania rodzin źagr.

ZEBRANIE KLUBU LEK AR ET 
PRZEŁOŻONE 

Zarząd Klubu Lekarzy Izby Lekarskiej 
Warszawsko Białostockiej zawiadamia, iż z

We wtorek wieczorem w sali teatralnej 
.Morskiego Oka' w Zakopanem, odbyła się 
uroczystość zakończenia Międzynarodowych 
Zawodów Narciarskich i rozdania nagród.

Na podium zebrało' się prezydium PZN., 
kierownicy drużyn Czechosłowacji i Węgier, 
kierownictwo drużyny polskiej, przedstawi­
ciele miejscowych władz z burmistrz** 
Zakopanego aa eaele. Powitał przybyłych 
n* uroczystość przezes PZN dr. Boniecki, 
składając podziękowanie w imieniu Polskie­
go Związku Narciarskiego premierowi Rzą­
du tow. Osóbce - Morawskiemu za przyjęcie 
protektoratu i ufundowanie nagrody mistrza 
Polski, oraz podziękowanie wszystkim

O G Ł O S Z E N I A  D f i O B N E
DR MED SIEŃKO KSAWERY (z War­

szawy) specjalista chorób skórnych i we­
nerycznych, pęcherza. Przyjmuje: Łódź, ul.
Kilińskiego 132 w godz. 12 — 2 i 4 — 6. 
Tel. nr 205-55. 91

KORKI, M A S Z T U  i IW IE NARZĘDZIA DO ICH WYROBU

kapuje K rakow ska F abryka Korków
KRAKÓW. Piłsudskiego 22, le i .  566-91 ( 12z )

Zakończenie międzynarodowych zawodów narciarskich w Zakopanem
zowodnikom, którzy mimo trudnych warun­
ków komunikacyjnych'wzięli udział w ta - 
,wodach, a w szczególności drużynom dwóch 
zaprzyjaźnionych narodów Czechosłowacji i 
Węgier, które przez swój udział nawiązały 
pierwsze po wojnie międzynarodowe stosun 
ki narciarskie. Następnie odbyła się uroezy 
słość rozdania nagród. Nagrodę mistrza Pol 
ski otrzymał Stanisław Marusarz (SNPTT), 
nagrodę wicemistrza Poleki Stefan Dziedzic. 
Dalsze nagrody otrzymali Śliwka Stefan 
(Czechosł,). czwarte — Samka — Gąsieni­
ca Jan (SNPTT).

W godzinach wieczornych drużyny Cze­
chosłowacji i Węgier podejmowane były 
przez zawodników polskich i organizujących 
zawody Polski Związek Narciarski. Kierow­
nik drużyny czechosłowackiej wręczył na 
pamiątkę pierwszego powojennego startu 
narciarskiego między Czechosłowacją a Pol 
ską piękny kryształowy puhar dla PZN.

WALNE ZEBRANIE DZIELN. MOKOTÓW 
Komitet PPS. Dzielnicy - Mokotów (Cho- 

cimska 4) zawiadamia, że w dniu 10. II. 1946 
r. •  godz. 10-ej odbędzie się walne zebra­
nie członków dzielnicy. Członkowie którzy 
nie uiścili składek do 1. II. 46 r. i nie za­
rejestrowali się nie mogą brać ndsiatu w ze­
braniu.

WALNE ZEBRANIE 
DZIELNICY ŹOLIBÓRZ

Komitet Dzielnicy PPS - Zolibórz, zawia­
damia członków, iż w niedzielę dnia 10 lu­
tego rb., w pierwszym terminie o godz. 8.30 
lub w drugim o godz. 9 w sali kina „Tęcza" 
(ul. Suzina), odbędzie się walne zabranie 
członków.

Na porządku dziennym, m. in., sprawoz­
danie zarządu za rok ubiegły, sprawozdanie 
komisji rewizyjnej i wybory nowych człon­
ków Komitetu.

W myśl uchwały zarządu Komitetu, człon­
kowie, którzy nie opłacili składek do końca 
1945 r., będą pozbawieni prawa głosu. 

ZEBRANIE KOMITETU DZIELNICY 
WOLA

1 Dnia 7 II. (czwartek) godz 16.00 odbę­
dzie się plenarne posiedzenie Komitatu Dziel 
nicy Wola w lokalu Dzielniey przy ul. Ogro 
dowej 39 m 41.,

WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW 
DZIELNICY WOLA

Dtria 10 2. (niedziela) godz 10.30 w lo­
kalu Dzielnicy przy ul. Ogrodowej 39 m 41 
II. piętro odbędzie się Walne Zebranie 
członków Dzielnicy Wola PPS.

Stawiennictwo obowiązkowe.
ZEBRANIE DZIELNICY OCHOTA

Dzielnica Ochota, ul. Niemcm^icza 9, ursą 
dza w piątek •  goda. 5.30 ogólne zebranie 
członków z referatem na tematy aktualne.
REJESTRACJA CZŁONKÓW DZIELNICY 

TARGÓWEK
Dzielnica Targówek PPS przeprowadza 

rejestrację Członków od 1 do 28 lutego b. r 
Ci towarzysze, którzy w powyższym termi­
nie nie zgłoszą się do rejestracji nie będą 
uważani za członków Dzielnicy Targówek.

Równocześnie Dzielnica prosi o uregulo­
wanie składek członkowskich za ubiegłe 
zsicsiĄcc.
ZJAZD NAUCZYCIELI - SOCJALISTÓW 

Z POMORZA
W dniu 4 lutego tb. odbył się w Toru­

niu wojewódzki zjazd delegatów nauceycie- 
li-socjalistów z Pomorza. Obradom prze­
wodniczył kurator tow. Czesław Skopow­
ski. Zjazd stwierdził, że organizacja nau­
czycieli, członków PPS na Pomorzu, pierw­
sza rozpoczęła prace w kraju i należy dzi­
siaj do czołowych organizacji politycznych 
wśród nauczycieli.
ZJAZD SEKRETARZY POWIATOWYCH

Dnia 5 lutego w lokalu Wojewódz. Kom. 
PFS przy ul. Śnieżnej 4, odbył się miesięcz­
ny zjazd sekretarzy powiatowych Wojew. 
Warszawskiego. Na zjeździe tym, ostatni 
przed Konferencją Wojewódzką, referat po­
lityczny wygłosił tow. Matuszewski. Poza 
tym omówiono sprawę zjazdu Wojew. i spra 
wy organizacyjne.

PIĄTA SZKOŁA PARTYJNA PPS
W gmachu Banku Gospodarstwa Krajowe 

go odbywa się obecnie 5-ta z kelei Szkoła 
Partyjne, organizowana przez wydział ośwla 
towy WK PPS — Warszawa. Ilość słucha­
czy wynosi 45 osób. Są to pracownicy SPB, 
Zarządu Miejskiego i CKW.

OTWARCIE SZKOŁY ZAWODOWEJ 
W „URSUSIE"

9-go b. na, odbędzie się otwarcie szkoły 
zawodowej, zorganizowanej przez Radę Za­
kładową przy Państwowej Fabr, „Ursus" ! 
Szkoła ma za zadanie wyszkolenie fachow­
ców w dziedzinie wychowawczej i społecz­
no-politycznej Członkowie Rady Zakłado­
wej z ramienia PPS — stanowiący jej więk­
szość — dokładają specjalnych starań przy 
organizacji szkoły. W otwarciu przewidzia­
ny jest udział przedstawicieli rządu i cen­
tralnych władz PPS. 
tfo.

ZEBRANIE DZIELNICY 
GROCH ÓW-KAMIONEK 

Towarzyszy dzielnic PPS Grochów - Ka­
mionek zawiadamia się, że w niedzielę dn. 
10 lutego o godz. 12 w południe w lokalu 
Dzielnicy Grochów (Podskarbińska 6) odbę­
dzie się walne zgromadzenie członków obu 
dzielnic w sprawie utworzenia wspólnej je­
dnej 'dzielnicy. Towarzysze stawcie się wszy­
scy.

Walne  zebranie dzielnicy
GRÓCHÓW 

Dzielnica PPS Grochów zawiadamia 
swoich członków, że w niedzielę dn. 10 lu­
tego o godz 10 raao we własnym lokalu 
przy ul. Podskarbtńskiej Nr. 6, (II piętro) 
odbędzie się doroczne Walne Zgromadzenie. 
Obecność obowiązkowa, sprawy bardzo wa­
żne.

WALNE ZEBRANIE DZIELNICY 
KAMIONEK

Dzielnica PPS Kamionek zawiadamia 
swoich członków, źe w niedzielę dn. 10 lute 
go a  godz. 10 raao w lokalu PPR przy ul. 
Podekarbińeklej Nr 6 I. piętro odbędzie się 
doroczne walne zgromadzenie. Obecność o- 
bowiązkowa, sprawy nader ważne.

WALNE ZEBRANIE DZIELNICY 
P R  A G  4. CTT'T-rr* » T fiJA

Dzielnica Praga Centralna PPS, zawia­
damia, źe w dniu 10 b. m. odbędzie się wal-

PARTII
1 ae zebranie członków Dzielnicy o godz. 10 
rano (w drugim terminie) w sali Teatru „Ca 
media" ul. Szwedzka 2-4.

Na porządku obrad — sprawozdania, 
wybór nowego Komitetu Dzielnicowego.
KURS INFORMACYJNY PPS I OM TUR 

WE WROCŁAWIU
We Wrocławiu został zorganizowany 

10-cfo dniowy wspólny kurs informacyjny 
dla członków PPS i OM TUR

Współpraca między Partią a Organiza­
cją młodych kadr rozwija się na terenie 
Dolnego Śląska eoraz szerzej, dając w wy­
niku wzrost wpływów ruchu sacjalistyczao- 
Dol. Śląska coraz szerzej, dając w wyniku 
wzrost wpływów niebu socjalistycznego.

Zebranie polityczne 
w Siedlcach

Zarząd Komitetu Miejskiego PPS w Sied! 
each, w zrozumieniu, iż zespolenie inteli­
gencji polskiej, a specjalnie inteligencji za­
wodowej z ruchem robotniczym ieet koniec* 
nym warunkiem utrwalenia demokracji, za­
inicjował zgodnie z tradycją PPS, wielki* 
zebranie polityczne z licznym udziałem 
miejscowej inteligencji pracującej.

Zebranie zagaił i przewodniczył mu tow* 
Karol Szwarc — dyrektor liceum pedago­
gicznego. W skład prezydium weszli tows 
tow. Gryglas — prezes Miejsc. Kom. Pt*% 
Zieleniewski — prez. ZZK. w Siedlcach I 
Białobroskl

Odczyt p. L „Istota demokracjT wygło­
sił przybyły z Warszawy prezes Seke)i Na­
uczycieli PPS tow. dr. Teofil Wojeński, p* 
czym tow. Polko weki z Warszawy mówił * 
konieczności aktywnej postawy obywatel* 
państw* w walce o demokrację ł socjalizm

Po interesującej dyskusji orkiestra 77X^  
odegrała szereg pieśni robotniczych. 

„SŁOWA O ZMIERZChU"
W sobotę 9 lutego br. odbędzie się w War 

szawie I-szy literacki wieczór TTubu Dysku­
syjnego, utworzonego przy Socjalistycznym 
Klubie Młodych Spółdzielców. W programie 
audycja fragmentu „Słowa * zmierzchu", 
pióra St. Rzeszowskiego ,

Początek wieczoru o godz. 17-ej w gma­
chu KC OM TUR, ul. Mokotowską 3. 
tmtHntBłTORmuiawimHmniamiiiiwimiiimwiiiiiiHmniiiihitłtttirawimiiinp̂  

UWAGA KOREKTORZYI
W sobotę o godz. 17.30 w Drukarni „Czy­

telnika", Marszałkowska 3-5 zebranie Ko­
rektorów, jako Sekcji Zw. Dziennikarzy. 
(Pak, Nr. 6 Korekta „Rzplitej.).

(TEATRY)
Teatr Polski (Karasia* 2): dziś o godz. 

17.30 „Lilia Weneda" w premierowej obsa­
dzie

Opera (Marszałkowska 8) codziennie •
godz. 17 min. 30 „Cyrulik Sewilski" w pre­
mierowej obsadzie.

Teatr Mały (Marszałkowska 81) codzien­
nie e godz. 16 Szopka Polityczna, a e godz. 
18 „Macierzyństwo Panny Jadzi" komedia 
w 3 aktach J. Śliwiny.

Ttair Powszechny (Zamojskiego 20) to - 
dziennie o godz. 18 dramat w 5 aktach a 
prologiem H. Ibsena p. t. „Wróg Ludu" w 
reżyserii H. Marycińskiego.

Teatr Co media (Szwedzka 2-4) codzien­
nie o godz. 13 komedia karnawałowa M. Ba­
lickiego p. t. „Dom Otwarty" w reżyserii J . 
Bięlicza.

Praski Teatr Rewii (Zygmuotowska 8): 
gra codziennie noworoczną rewię pt ..Cio­
cia UNRRA" z udziałem całego zespołu. 
Orkiestrą dyryguje Sł Nawrot, przy forte­
pianie W Kasztelan.

Sala Wedla (Zamojskiego 26): dziś o 
godz 16 ..Skiz’ Zapolskiej z Mieczysławą 
Ćwiklińska

(KIMA)
Kino „Atlantic“ ul. Chmielna 33. Nowy 

film produkcji angielskiej „Nieuchwytny 
Smith" w rolach gł.: Lęslie Howard i Mary 
Morris. Nadp: ogram Aktualności Polskie/  
Kroniki Filmowej.

Kiao ,J'olonia“ Marszałkowska 56. „Cze­
kaj aa Mnie", oraz aktualności Polskiej Kao 
niki Filmowej.

Kino „Tęcza**, Żoliborz — Suzina 4. Ko­
media nieporozumień miłosnych „Cztery Ser 
ca" eraz Aktualności Polskiej Kroniki Fil­
mowej.

Kino „Syrena“ Praga — Inżynierska 4. 
Film polski „Stroehy" w rolach gł.: J. An­
drzejewska. H. Karwowska, M Ćwiklińska, 
E. Bodo, J. Węgrzyn oraz Aktualności Pol­
skiej Kroniki Filmo«ei.

Początek seansów: we wszystkich kinach: 
13. 15, 17, 19, w niedzielę i święta poranek 
o 11-ej.

UWAGA: Bilety ulgowe w przedsprzeda­
ży dla członków Zw. Zaw. i Organizacyj 
Młodzieżowych do nabycia zbiorowo w Ra­
dzie Zw. Zaw przy ul Targowej 15 oraz Zw. 
Zaw. Prac. Budowl ul. Marszałkowska 72, 
codziennie od 9 do 12-ej w poł.
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